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Mecz ćwierćfinałowy o Puchar Polski
Pamiętam mecz o wejście do drugiej ligi, kiedy walczyliśmy jeszcze w grupach w
Warszawie, to w owym czasie ponad 100 autokarów z Lubelszczyzny jechało na ten
mecz. Bo do nas na mecze przyjeżdżali z Hrubieszowa, z Zamościa, z Kraśnika, z
Puław, oglądać mecze drugiej ligi wtedy. To przecież był ewenement, taka prawda.
Stadion był pełny.
 
Najwyższa frekwencja, do dzisiaj nie pobita na Lubelszczyźnie i długo nie będzie,
albo w ogóle nie będzie, to był mecz ćwierćfinałowy o Puchar Polski z Górnikiem
Zabrze.  Górnik  Zabrze przyjechał  w pełnym składzie,  z  Lubańskim,  z  Polem,  z
Wilczkiem i Oślizłą, z Kostką, Banasikiem. Cały skład. Każdy nieomal reprezentant
Polski, Floryński, Szołtysik, Musiałek. I  tutaj sprzedaliśmy dwadzieścia dwa i pół
tysiąca biletów, oprócz tego było około 3 tysiące biletów rozdawanych do zakładów
pracy, które zawodników trzymały na etatach. No, musieliśmy tamtym pracownikom
to po prostu wynagrodzić. To wszystkie topole, które w owym czasie rosły dookoła
stadionu, większa część jest już w tej chwili na skutek starości tych drzew wycięta,
były dookoła stadionu zajęte. Ławki specjalnie na bieżnię były wystawione. A stadion
mieścił oficjalnie 13 400 widzów, według miejsc, 50 centymetrów na człowieka na
ławce. Tak było określone jako pojemność stadionu. A dwadzieścia dwa i pół tysiąca
biletów sprzedanych. Można powiedzieć, że było wtedy około 25 tysięcy widzów.
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